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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 6 bm. 1918. 

Urzędowo donoszą dn. 5 bm. 1918.
Walki artyleryi na froncie południowo-za

chodnim trwają dalej. Nad dolną Piavą uda
remniono włoskie przedsięwzięcia wywia
dowcze.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 6 bm. 1918. 

Urzędowo donoszą dn. 5 bm. 1918.
Zachodni teren wojny:

Po bardzo siinem przygotowaniu ognio- 
wem uderzyły dywizye francuskie na nasze 
stanowiska na Kemmel i koło Baiileul —  
bez rezultatu. Odrzucono je wśród ciężkich 
strat, przyczem zostawili przeszło 300 jeń
ców w naszem ręku. Zamierzony atak an
gielskiej dywizyi na zachód od Baiileul w 
ogniu naszym nie rozwinął się. Na południe 
od Hebuterne rozbiły się silne angielskie u- 
derzeuia. Na frontach bojowych z obu stron 
Sommy ożywiła się czynność artyleryi, któ
ra pod wieczór wzmogła się zwłaszcza pod 
Viliers—rBretouneux i na zachodnim brzegu 
Avi e. 2 reszty frontu niema nic ważnego.

CESARZ WE WŁOSZECH.
Wiedeń. B. kor. Cesarz udał się w towa

rzystwie szefa sztabu Arza i niemieckiego 
pełnomocnika na front, gdzie odwiedził front 
w e n e c k i ;  zwiedził nietylko: wojska bojo
we, lecz szczególną uwagę poświęcił ich wy
szkoleniu bojowemu. Odwiedził kilka puł
ków doi :o-austryackich, czeskich i węgier
skie*), poezem udał-się w drogę powrotną.

SPOR 0 ZEEBRUEGGE.
Karlin. B. kor. B. Wolffa, Biuro lleutera 

tw ierdzi znowu,ie Zeebruegge jest zamknię
te, a referent marynarki w Timesie powiada 
żc dia niemieckich l^dzi podwodnych staje 
się rzeczą coraz niebezpieczniejszą wypły
wać z zatoki helgolandzkieji 7* kompeten
tnej strony zapewniają nas, że te doniesienia 
Są nic i ::v. dziwę.

Z Rady wojennej koalicji.
Paryż, B* kor. 4 maja. O radzie woiennej 

w Abbevolle donosi „Petit Journal", że dała 
bardzo zadowalające wyniki. Przedstawicie
le A n g l i i  i A m e r y k i  uznali kocic* 
czność spotęgowania środków • działania, 
•k jre ma się oddać generałowi F o c h o w i  
do rozp irządzenia. Rząd włoski nie spr*;.- 
ci wił się temu, żeby'Foch użył także wojsk 
w ł o s k i c h  przeciw wspólnemu nieprzyja
cielowi.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA.
Waszyngton. B. kor. Reuter. Urząd skar

bu donosi, że na trzecią pożyczkę wolno
ściową subskrybowano o 7 milionów dola
rów więcej niż było potrzeba. Spodziewają 
się, że wynik subskrypcyi przewyższy 3 mi- 
i: ■ dy. " ’

SEMENÓW W MANDŻURYI. j
l^ekin. B. kor. Reuter. Po szeregu mniej-1 

szy cii walk S e m e n ó w  wkraczając do j 
M a n d ż u r y i  wypędził bolszewików i do j 
tarł do ' P -e r c i i(?)

U JAKÓBA SMIERDŁOWA.
Moskwa. B. kor. Pet. ag. Prezydent wy

działu wykonawczego sowietów Jakób 
Ś rn i e r d ł o w przyjął 26 kwietnia na dwu
godzinnym posłuchaniu reprezentanta pań
stwa niemieckiego posła hr. M i r b a c h a i  
reprezentanta Turcyl posła K e m a l a  H a 
l i  1 a b e j a .  Dyplomaci wręczyli mu pisma 
uwierzytelniające swoich rządów, przyczem 
z jednej i drugiej strony wygłoszono prze
mówienia, podno^ioe konieczność przyjaz
ny !i stosunków.

imiti o raj® NkiM iiiafc
Bc.Ua. B. kor. Pod^kreLirz stanu urzędu 

spraw zagranicznych B u s c h e w wywia 
dzie z przedstawicielem biura Wolffa po
wiedział:

Lord Robert C e c i i  uważał za rzecz po
trzebną powołać do siebie reprezentanta 
biura Reutera, aby wypowiedzieć się prze- 
ffcw o f e n z y w i e  p o k o j o w . e . j  Niemiec, 
która ma rzekomo nastąpić. Angielski i; iui 
step blokady należy do tych angielskich mę- 

stanu, którzy zwykle głos zabierają w 
rząd angielski chciałby frazes- 

?“ wodQ» aby ̂ bez przeszkody ryby 
tinmof t0 stara  ̂się wyzyskać polityczno 
Kłamstwo o spożytkowaniu z w ł o k  l u d  z-J

k i c h  przez Niemców i o zamiarze wprowa
dzenia d w u ż e  ń s  t w a w* Niemczech 
Także fantastyczne bajki o planach niemie
ckich w S y b e r y . i  wschodniej starał się 
Cecil przedstawić jako prawdę. Oświadczył 
on, że Niemcy po ewentualnych niepowodze
niach na zachodzie uciekną się do ofenzywy 
połciowej, -zwróconej głównie przeciw Au
gl;i.

Angielscy mężowie stanu na tej wojnie 
jak wiadomo byli złymi prorokami. V.; w a 
rzeń lorda Cecila do przedstawiciela Reute
ra

ki wewnętrznej w Anglii i jej sojuszników, 
Wiadomo, że powodzenia oręża niemieckie 
g ) na zachodzie wywarły na k .alicyi ogrom
ne wrażenie. Koalicya już nieraz zaniedbała 
chwili psychologicznej do zawarcia pokoju. 
Wojnę szerokie koł^/ w Aoglii przypisują 
rządom państ4v zachodnich, które postawiły 
so-de imperyalistyczne cele zaborcze, i chcą 
prowadzić wojnę aż do zupełnej klęski prze
ciwnika. Twierdzenie Cecila, Jhnacy 
zmuszone koniecznością, podejmą eienzricę 
pokojową, gdy im się nie uda zwyciężyć so
juszników, jest nowym środkiem, którym 
mężewie stanu koalicyi starają się rozdmu
ch rć wojenny zapał swoich ludów, u któ
rych zanika już wiara w słuszność ich 
sprawy.

Amsterdam. B. kor. W ostatnich-dr/acii 
donoszono z Anglii, że holenderski agent po
kojowy przybył do Londynu, aby w i m i e- 
n iu  r z ą d u  ni  ę mi  e.c.ki.e g o poczynić 
pewne piopozycye. „Manchester" donosi, id 
w dobrze poinformowanych kołach przypu

szczają, iż osobą tą jest były minister 0  o - 
l i n ,  który niedawno odjechał do Anglii. Do 
jednego z tutejszych pism telegrafują z Lon
dynu, że „Globe" o wizycie holenderskiego 
pośrednika pisze, iż niewiele ona chyba 
przyczyni się do poprawy stosunków hobn- 
dersko-angielskick. „Pall MLill Gązetto4' l i 
sze: Nie jest rzefczą pożądafT, żeby tu przy
bywała jakaś’ osoba, ilu jakiejkolwiek naro
dowości by należała, żeby łowić ryby ula 
rządu niemieckiego..

Anglia i Estonia.
Londyn. B. kor. Reuter. Panowie N i r g e. 

P ip  i P u s t a  jako przedstawiciele estoń
skiej rady narodowej wręczyli B a l f o u - 
r o wi memoryał kreślący polityczne '■■polo- 
żenie E s t o n i i  i proszący o pr/.y:)ivhie 
przyjęcie wryłuszczenia jej narodowych ce
lów i pragnień. Sekretarz stanu dał im teraz 
taką odpowiedź: Rząd angielski w i t a  z 
s y m p a t y ą  postulaty narodu estońskiego, 
i jest gotów uznać tymczasem e s t o ń s k ą  
r a d ę  n a r o d o w ą  jako niezależne ciało 
aż do konferencyi pokojowej, na której los 
Estonii będzie ustalony o i l e  m o ż n o ś c i  
zgodnie z życzeniami jej ludności. W  tym  
celu uznaje rząd angielski pana P i p a  chę
tnie jako nieofieyalnego przedstawiciela dy
plomatycznego t y m c z a s o w e g o  rządu 
estońskiego.

Nowy gabinet ukraiński.
Kijów. B. kor. Dziennik ukraiński „Osta

tnie wiadomości11 pisze 2 bm.: Skład nowe
go gabinetu jest już dość pewny, niewiado
mo jesteze tylko, kto będzie prezydentem 
ministrów. W  rachubę wchodzą Ł y  s o g u b 
i W  a s i 1 e n k o. Dn. 2 maja, gdy Łysogub 
przybędzie do Kijowa, będzie ta sprawa roz
strzygnięta. Tymczasem stanowisko prez. 
ministrów objął W a s i 1 e n V o. Lista mini
strów jest następująca: Min. oświaty i tym
czasowe spraw zagranicznych Wasilenko 
(kacet)> min. spraw wewnętrznych i tym
czasowo poczt i telegrafów Ł y s o g u b  le
wicowy p a ź d z i e r n.i.k.o.w,i e e, znany 
działacz ziemstw; handlu i przemysłu G u- 
t n i k ,  b, adwokat, przewodniczący komi
tetu1 chłopskiego w Odessie, gdzie odgrywa! 
wielką rolę; finansów Re c h e p e ć  k i; rolni
ctwa W a g n e r ,  b. profesor zoologii na po
litechnice kijowskiej; aprowlzacyi T o p o 
l e  w s k i, znany ekonomista; zdrowia publi
cznego dr. Ł u b i ń s k i, dyr. inst/mtu bak- 
teryolDgicznego w Kijowie; kotminfkacyi 
B u t e n k o, b. dyrektor podolskiego towa
rzystwa kolejowego; sprawiedliwości C z u- 
b i ń s k i kadet, znany profesor prawa kar
nego, b. prof. uniw. petersburskiego; wojny 
Ś l i w i ń s k i ,  dotychczasowy szef sztabu 
generalnego; kontrolor państwowy A f a n a- 
z j e w ,  b. procesor ekonomii uniw’. kijow
skiego, później dyrektor kijowskiej filii ban
ku państwowego; atamanem karu, dary i po- 
lowej hetmana został at iman Ć ii a - 
n i ?  nke,

Berlin. Według pism berlińskich, w liście 
nowego gabinetu ukiaińskiego najgodniej- 
szem uwagi jest to, że kierownikami są 
członkowie partyi k a d e t ó w, a więc poli 
tycy szkoły M i 1 j u k o w a. W gabinecie 
wogóle nie są reprezentowane, skrajne stron 
nictwa lewicy.

„Yossische Ztg.“  donosi, że nowy ukraiń
ski minister wojny, Ś l i w i ń s k i  jest( P o- 
t a k i e  m (?)

Oobryj znalazł się.
- Kijów. B. kor. Dyrektor ros. banku dla 

handlu zagranicznego w Kiju wie D o  b r y j  
został z n a l e z i o n y  przez niemieckie 
władze wojskowe w Charkowie, o s w o b o -  
d : ‘o n y  i powrócił już do Kijowa. Z dotych 
czasowego śledztwa pokazuje się, że uwię- 
zierde Dobrego odbyło się z nakazu człon
ków^ byłego rządu w celach teroru i że bez 
natychmiastowej interwencyi wiadz nieinie- 
ckich tyłyby nastąpiły dalsze aresztowania. 
Można się też było obawiać, że c i i  a d z i e  
nie cofną się także przed g orsy  m i er; namf. 
Chodziło im o rzucenie postrachu na wszyst
kich mężów kierujących życiem gospodar
czym. którzy w rokowaniach kijowskich sta
rali się przywrócić i rozwinąć dobre gospo
darcze stosunki między Ukrainą a mocar
stwami centralnemi, zwłaszcza Niemcami. 
To ich zachowanie się dowodzi także, jak 
mało można było JiczyĆ na to, że były rząd 
pragnie uczciwie dotrzymać z.iw;utych u- 
kładów gospodarczych.

Uchwały „cłiliboiww”.
Kijów. B. koi>29. kwietnia odbył się tu 

wszechukraiński kongres rolniczy, na któ
rym przyjęto następujące rezolucye. Posia
danie ziemi na podstawie innego prawa jak 
prawa własności jest sprzeczne z history
cznie rozwimętemi pojęciami ukraińskiego 
rolnika. Dlatego żądamy natychmiastowego 
przywrócenia prawa swobodnego rozporzą
dzania. ziemią. Żądamy natychmiastowych 
zarządzeń celem odbudowy wstrząśniętego 
rolnictwa a przedewszystkiem przywrócenia 
komitetu ziemskiego. Uważamy reformę a- 
grarną za nieodzowną, ale ma ona być nie 
przedmiotem przygodnych eksperymentów 
organów rządowych, lecz ma się stać jak 
najrychlej zadaniem ustawodawczej pracy. 
Wszystkie dotychczasowe zapędy rządu zdą
żały do zaprowadzenia obcego ukraińskiemu 
narodowi socyalizmu, co doprowadziło do 
zupełnego zrujnowania całego życia rolni
czego. Dlatego rząd w swoim obecnym skła
dzie stracił w oczach ludu wszelki autorytet 
i ludność kraju nie wierzy w to, ażeby ten 
rząd mógł Ukrainę wyprowadzić z obecnych 
opałów. (Tymczasem rząd ten już jak wiado
mo ustąpił). Kongres wita s upadek rady 
centralnej. W celu ukonstytuowania rządu, i 
czuwania nad nim, tudzież w celu jak naj
rychlejszego funkeyonowania ustawodaw
stwa, trzeba powołać nowe ciało ustawo
dawcze, składające się z przedstawicieli 
wszystkich żywiołów twyrczych i państwo
wych Unainy na podstawi** ^‘asowego pra
wa wyborczego. Wyborów do konstytuanty, 
które odbyły się wśród zamętu wojny do
mowej, wśród gwałtów, podpalań i strzelali, 
nie można uważać za objaw woli ludu u 
kraińskiego.

Z dyskusji nad Ukrainą.
Berlin. W sprawozdaniu z obrad komisy! 

Reichstagu o Ukrainie, zamieszczają pisma 
berlińskie nieznane jeszcze z depesz biura 
koresp. szczegóły. 1 tak np. podsekretarz 
stanu v. B r a u n  mówił między innemi: 
„Zapowiedzi o zasiewach wiosennych brzmią 
rozmaicie. Starałem się wyjaśnić p. prezy
dentowi P o r s c h o w i, że forma i sposób, 
w jaki dokonano podziału ziemi na Ukrai 
nie, jest zwykłym absurdem. Dokonano go 
bez żadnych podstaw. Jedyną zasadą byio 
wywłaszczenie większej własności. ‘Resztę 
pozostawiono komitetom rolnym, a te skła
dają się wyłącznie z chłopów. Jak wielkie 
powstały trudności wnosić można z faktu, 
że są na Ukrainie posiadacze większej wła
sności, którzy mają 120— 160 tysięcy; a np- 
wet do 200 lysięcy hektarów ziemi.

Propońowałem, by chłopi, którzy posiedli 
ziemię m o g 1 i j ą o d r z ą d u k u p i ć i to 
albo za zboże albo za pieniądze. W ten spo
sób możnaby zapewrić dostawę zboża, a p j 
wtóre r z ą d  ukraiński u w o l n i ł b y  się z 
g r o ź n y c h  kłopotów pieniężnych. Zastęp. 
ca ukraiński zgodził się na to, lecz Rada 
sprzeciwiła się tpmu, ponieważ godziło to w 
zasadę, że wogóle prawo własności ziem
skiej nie istnieje. Przyszło więc do tego, że 
15 kwietnia stan zasiewów był jeszcze w 
rozpaczl i wy m „stanie".

O chłopach ukraińskich powiedział jeszcze 
podsekretarz Braun: Chłop wogóle niechę
tnie sprzedaje zboże z obawy przed prze
szłością. Przy tam nie jest zmuszony d j 
sprzedaży, ponieważ jest wypchany pie
niędzmi. W posiadaniu chłopów ukraińskich 
jest eona jurniej 8—10 miliardów rubli pa
pierowych. Chłop domaga się przedewszyst
kiem towarów przędzalnych i maszyn. Tego 
jednak dostarczyć nie możemj'.

Program Skoropackiego.
Kijów. B. kor. 30 kwietnia przyjął h e - 

t m a n  S k o r o p a c k i  przedstawicieli m a
sy i oświadczył wobec nich, że jest gorącym 
zwolennikiem idei niezawisłej i samodzielnej 
U k r a i n y ,  ale nie jest szowinistą. Na U- 
krainie muszą wszystkie żywioły państwowe 
módz swobodnie pracować na równych pra
wach. Mówca wszystkie swoje siły skieruje 
ku przywróceniu spokojnego życia, stłumię 
niu nieporządków i anarchii i zabezpieczeniu 
spokojnego, swobodnego rozwoju państwa. 
Skoro nabierze p r z e k o n a n i a ,  że anar
chia już minęła, a prawo w kraju jest przy
wrócone, natychmiast złoży n i e o g r a n i 
c z o n ą  w ł a.d.z.ę, aby utorować drogą 
rządowi parlamentarnemu. Na razie jednak 
trudno powiedzieć, czy to tak prędko nastą
pią lecz wytęży się wszystkie usiłowauia w 
tym. kierunku. Pierwszem przeto zadantom 
będzie s t ł u m i e n i e  anar c h . i . i  i ; rzy 
wrócenie spokoju. Wszystkie pogłoski, jako
by zamierzano nałożyć pewne ograniczenia 
na n i e k t ó r e  n a r o d o w o.ś.ci, są myl
ne. Mówca me ścierpi tego, żeby jedna częśc 
ludności podnosiła się przeciw drugiej, i nie 
pozwoli na żadne szczucie i agitacyę nacy»• 
nalis tyczną Jest kons ty tucy ona listą i zwo
lennikiem swobody prasy.

Narodowi demokraci a Rada stanu.
Warszawa. B. kor. Biuro Wolffa. „Kuryer 

Polski" donosi o niedawnym zjeździe na 
rodowej demokracyi w Warszawie i z 6 po
wziętych tam uchwał przytacza cztery: 1. 
Członkowie narodowej demokracyi biorą u- 
dział w radzie stanu nie składając u wstę
pu oświadczenia politycznego, 2. Postawę 
swoją w radzie stanu narodowa demokra- 
cya uzależnia od wskazówek Koła między
partyjnego. 3. O ileby oświadczenia rządu 
lub stronnictw aktywistycznych przesądza
ły przyszłe losy Polski Członkowie narodo
wej . demokracyi ze swojej strony wystąpią 
z oświadczeniem co do swego zasadniczego 
programu. (Tu dodano poufną rzekomo u- 
chwałę, że członkowie narodowej demokra
cyi złożą maiidaiY, jeżeli większość rady 
stanu oświadczy się za wspomnianą wyżej 
deklaracyą rządu lub stronnictw aktywisty
cznych). 6. Narodowa1 demokracya nie u- 
znaje rady stanu ani za przedstawicielstwo 
narodowe ani za przedstawicielstwo obu ob
szarów okupacyjnych a to nietylko ze wzglę
du na braki ordynacyi wyborczej i na mia
nowania, lecz także dlatego, że niema w niej 
jednej z najwybitniejszych lewicowych orga- 
nizacyi naszego społeczeństwa. Dlatego ra
da stanu niema prawa podejmować uchwał 
przesądzających o przyszłości Polski. Zada
niem jej jest powziąć postanowienia co do 
ustawy sejmowej i zwołania sejmu. Narodo- 
wa-demokracya postanowiła wstąpić do ra
dy stanu celem poparcia tej sprawy i nie zaj
mie zasadniczo opozycyjnego stanowiska 
względem wszystkich przedłożęń rządo
wych, ale zastrzega sobie politykę wolnej 
ręki w o', ec rządu.

Z Warszawy.
Termm z w o ł a n i a  R a d y  s t a u u  

przesunięto na drugą p< lowę miesiąca.
Członkowie K o ł a  m i ę d z y p a r t y j 

ne  g o w Radzie stanu maią utworzyć oso
bny klub, który będzie w najści iejszej 
zgodzie z Kołem. W opracowaniu jest ro .t- 
łamin Klubu.

Przygotowanią do sporządzenia l i s t  p c  
b o r o w y c h  już się rozpoczęły. Przepro
wadzeniem poboru rekruta mają się zająć 
komendy uzupełniające, które będą utworzo
no z istniejących obecnie głównych urzędów 
zaciągu. Urzędów tych jest jeszcze w kraju 
17. Koinend uzupełniających ma powstać 
34, a to w ten sposób, że dotychczasowy o- 
krąg każdego zaciągu podzielony będzie na 
2 części, podlegające odrębnym komendom.

Co do samego poboru, to należy zazna
czyć, iż nie jest zanderzony pobór wszyst
kich zdolnych do służby wojskowej z roczni
ka 1897 r., lecz jedynie o g r a n i c z o n a  
l ic z b .a  rekruta. W  ten sposób z istnieją

cych obecnie oddziałów wraz z nowozaci j- 
żnymi ma być utworzona brygada o podwój
nym stanie oficerów, która przygotowal a 
będzie do dalszych uzupełnień, jako kadra.

Frace przygotowawcze do i>rzejęcia prz 
rząd polski nowych agend państwowych,' 
a zwłaszcza a d m i n i s t r a c y  i w e 
w n ę t r z n e j  k r a j u  i s k a  r,bp w.o ś c i. 
znajdują się w tern stadyum, że min is tery u 
przedstawiły Radzie mim swoje projekty, 
które, po zaaprobowaniu, aostąły złożone 
władzom okupacyjnym. Obecnie władze zu- 
r*6zir„-ją się z tewi projektami, puczem mają 
rozp. eząc się wspólue rokowania co do u- 
stalenia szczegółów .przejmowania ' nowych 
dziadzin życia państwowego.

Lis i arcyb. Symona do „Reichsposi“
Na siole redakcyjnym wiedeńskiego 

dziennika „Reiehspost“ znalazł się w tych 
dniach list .otwarty ks. arcybiskupa Symona 
z Krakowa, który.w formie pełnej wytwor- 
mości i taktu interpeluje główmy organ, ka
tolików anstryaekich, w jaki sposób godzi 
on swe chrześcijańskie i katolickie zasady 
z milczącą neutralnością wobec dwóch 
spra.w aktualnych niezmiernej wagi: wobec 
•rosnącego obłędu aneksyonistów niemie
ckich i wobec ukraińskiego zamachu na in- 
stytucyę własności prywatnej. Dodajmy od 
siebie, że neutralność ta musi bezstronnemu 
widzowi wydać się wręcz podejrzaną w, 
dzienniku, któremu barwa katolicka nie 
przeszkadza od długiego czasu odnosić się 
z  niepojętą nienawiścią do tak głęboko ka
tolickiego narodu, jak polski.

Czcigodny książę polskiego Kościoła m ó -. 
wi o obłędzie aneksyonistycznym i jego e- 
wentuałnych skutkach:
.» Nie trzeba chyba długo uzasadniać, by 
* zrozumieć, że nie tylko katolicyzm, ale i sa

ma ludzkość każe czynić wszystko, by i o- 
kropności tej wojny nie przedłużać i nie rzu
cać zarzewia nowej,- okropniejszej wojny 
światowej, któraby niechybnie i to dość pręd
ko przyjść musiała, gdyby ta wojna skoń
czyć się miała tylko zaborami. Wobec wzra
stającej siły tych prądów aneksyonistycz- 
nych, stanowisko odporne może być niepopu
larne, może być nawet bardzo trudne, ale 
i siła prawdy i godność sztandaru katoli
ckiego każą wytrwać mimo wszystko na 
tem, raz obranem stanowisku. Jakiż sąd wy
dałaby historya o katolikach dzisiejszych, 
gdyby chcieli płynąć z każdorazowym popu
larnym prądem, a w y t r w a ł o ś ć  w z a s a 
da  c.h wypuścili w monopol socyalistom?! 
To morze krwi, łez. i rozpaczy, jakie Eurw- 
pę zalało, jest tak wielkiem doświadczeniem 
świata całego, że może' być okupiónun 
przez wielkie dobro, przez jakąś wyższą i do- . 
skonalszą formę istnienia ludzkości. Czyż nie 
wyglądałoby na szatańską ironię, gdyby je
dynym wynikiem tej wojny było, że jakieś 
państwo rozszerzyło swe granice. Dla takie
go tylko celu miałaby cała ludzkość znosić 
te katusze, jakie przez cały szereg lat znosi? 
Czyż godzi się, by krzyż całej ludzkości o- 
bracało jedno państwo na swój podnóżek? 
Obowiązek prasy katolickiej rysuje się 

tu jasmo: powinna ona s-kupiać katolików 
pod hasłem przeciwdziałania pogańskim i 
aatikulturalnym zapędom zaborczym. Tego 
obowiązku nie spełnia najwybitniejszy or
gan katolicki w Austryi. On nie ma nic do 
powiedzenia przedstawicielom ideologii i 
praktyki politycznego rabunku. Patrzy i 
milczy.

Druga sprawa, która ks. arcyb. Symono-j 
I wi daje powTód do za interpelowania ,.Reichs- 
postu", to sprawa współudziału Austro-Wę- 

j gier przy tworzeniu Ukrainy, która wzorem 
| bolszewików zniosła z a s a d ę  w ł a s n o 
ś c i ,  uznaną i uświęconą przez Kościół ka-. 
tolicki.

Odkąd stało się jasnem, że Ukraina o ty
le tylko istnieje, o ile ją państwa centralna 
za pomocą swoich wojsk budują, sprawca 
przedstawia się tak, iż rząd austryacki, bu
dując państwo socyalistyczne, nie uznają ?o 
prawa własności, wprost i bezpośredni* 
współdziała z unicestwianiem tego prawu- 
Dopoki wobec takiego posr.u ku rządu Re- 
dakeya „Reichspostu1* nie zajmowała żadne
go stanowiska, myśleliśmy, że czeka na sto
sowną chwilę.'Byliśmy pewni, że przy pierw
szej nadarzonej sposobności społeczno-chrze- 
ścijański dziennik przypomni rządowi, że o 
tyle tylko wolno mu budować Ukrainę, o ile 
ma zamiar zabezpieczyć t:nn prawo własno* 
ści. Minęło jednak kilka sp <nhności, a Re- 
dakeya wciąż milczy. Była taka sposobność, 
gdy polscy właściciele ziemscy prosili rząd 
austryacki o ochronę ich majątków, była 
inna sposobność, gdy* przedstawiciele Austryi 
na Ukrainie dawali wyraz swoim przekona-
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> iiiom c- 5‘ 03uuku Aostryi do Ukrainy. Przj 
żadi. j  z tych sposobności ni© uznała itodaU- 
cya za st< sowne zaznaczyć postulatu, kiory 
nieodzownie z ©hrześeijajjsko-bimljeznego 
programu wypływać. Natomiast z tern mii cza
ili un łączyło się wielokrotaie entuzya&tyczne 
uwielbienie Ula ministra, który tę politykę 
ukraińską zainieyował, uwielbienie bezwzglę
dne, bez najmniejszych zastrzeżeń.
Wywody swe, utrzymane w tonie szacun

ku dia -dotycbcśasowyoii pięknych tradycyi 
katolicyzmu w Austryi, kończy ks. arcybi
skup Symon słowami;

Nie chcąc podsuwać Szanownej Redakcyi 
k»mkluzyj, jakie ?. takiego stanowiska zda* 
wałyby sio wypływać, chcemy niniejszem pu- 
bńcznem naszeiu zapytaniem dać s p o s o - 
b n o ś ć d o w y j a ś n i e n i a s p r a- w y. Nie 
potrzeuujemy chyba zapewniać Szanowną 
Redakcję, że nie chodzi nam o i>©dchwyee 
nie jej na błędzie, ani o teoretyczne wywo
dy, ał© o praktyczne, bardzo doniosłe zna
czenie takiego wyjaśnienia, czem stwierdza
my wysoką opinię, jaką mamy o wpływie 
Waszego dziennika.
List otwarty ks. arcyb. Symona, z które

go podaliśmy tu najważniejsze ustępy i któ
ry jest czynem w interesie katolicyzmu i 
kultury, pojawił się na łamach krakowskie
go  „Przeglądu Powszechnego44 a równocze
s n e  został przesłany redakcyi „Reichspost44. 
fWraz z czcigodnym autorem listu czeka ca
la  opinia katolicka w Polsce na odpowiedź 
wiedeńskiego organu, który w tak osobliwy 
sposób pojmuje swe zadanie katolickiego 
dziennika. _,

kila i miiwista i toaęrziz flizfiisw
Od prof. H. Pachońskiego, kierownika akcyi 

grozwozu, otrzymujemy następujące informacye: 
Dziwnam nam się wydawało, gdyśmy sły- 

, ifizeli, że w krajach zachodnich a zwłaszcza w 
Ameryce młodzież szkół średnich, a nawet a- 
iademicka w wolnym od nauki czasie zajęta 
jest w pracowniach, handlach i t. d.

Wojna nauczyła nas cenić pracę i pracowni
ków i wstąpiliśmy w  ich ślady. Kiedy w jesieni 
1917 Toku władze zadecydowały, że ludność ©- 
{trzyma ziemniaka na podstawie wydanych kart, 
jprezydyum miasta zwróciło się do Rady Szkol
nej Krajowej z prośbą, aby zezwoliła młodzieży 
szkół średnich i  wydziałowych na rozwóz zie
mniaków obywatelstwu krakowskiemu. Rada 
szkolna krajowa zajęła przychylne stanowisko, 
poezem pod przewodnictwem p. wiceprezyden
ta Karola Rollego, przy czynnym udziale oad- 
Tadcy Dra Rudolfa Sikorskiego i  przedstawi
ciel gron profesorskich ustalono organizacyę. 
Kierownictwo poruezono sekretarzowi Stani
sławowi Batce, ze strony magistratu i podpisa
nemu. Prezydyum mmsta zakupiło na ten cel 
około 40 wózków 2 i  4-ro kołowych i  około 
.800 duc. Na apel dyrekeyi zakładów zgłosiło 
aię do pracy 557 uczniów, którzy pod kiero- 
wafetwen 26 profesorów rozwsefii w  ciągu nae- 
m ąo, uaanowioe od 15 listopada de 15 grudnia 
plŁiłte 200 wagonów ziemniaków- Dokonano- 
hy więcej, gdyby dowóz ziemniaków, przezna- 
tcżeny dla miasta był wydatniejszy i gdyby po
ra nie była nieco spóźniona. Całą tę akcyę z 
jeympatyą przyjęło społeczeństwo, dając swój 
wyraz w poszczególnych listach i na szpaltach 
dzienników i pism pedagogicznych.

Młodzież otrzymała nagrodę pieniężną, do
chodzącą do 150 K. za okres trwania tej akcyi 
przed świętami Bożego Narodzenia, zarazem 
skrzepiła siły fizyczne, poznała wartość pracy, 
manesyła się tę pracę cenić, poznała, ie  jest 
cząstką społeczeństwa i odbyła praktyczny 
kurs nauk społecznych. To też, Jdedy wobec 
braku robotnika, koni, wozów, obywatelstwo 
narażone zostało płacić od przywiezienia węgla 
nieraz 5 K. od 1 eetn. cłowego, zwłaszcza w 
mniejszych ilościach, wiceprezydent Roli© dał 
inieyaiywę do zorganizowania akcyi rozwozu 
w ęgla i drzewa przez uczniów w imieniu prezy- 
dyum miasta i zwrócił się do podpisanego, 
ją  przeprowadził. Na prośbę prezrd; ks.
JJ. Bieleniu, dyrektor seminaayum nauczyciel
skiego męskiego użyczył ubikacyi na k&ncela- 
ryę w Zakładzie^przy ulicy Straszewskiego; 
•dla obywatelstwa podgórskiego otwarto kauce- 
Jaryę przy ulicy Sokolskiej L. 7. Do rozwozd 
'oddało prezydyum około 40 wózków, 2 i 4-ro 
kulowych i  około 250 duc z akcyi ziemniacza- 
T»ej; do pracy zgłosiło się 204 uczniów; w kan- 
©elaryach i magazynach pracuje 9-ciu profeso
rów. Od 4 lutego b. r. do 30 kwietnia rozwie
ziono razem 4041 eetn arów.

KRONIKA.
Z młarta.

Z NIEDZIELI. Prześliczna wiosenna pogoda 
sprzyjała wczorajszej Zbiórce na -*0&r narodo- 
Swy 3-go Maja14. Od rana panie zajęły miejsca 
przy licznych stolikach na rogach ulic, na plan
tach i na placach miasta, nadto młodzież oboj
ga płci krążyła po ulicach i alejach plantacyj
nych, zbierając datki do puszek i ozdabiając 
przecfeo&iiów znaczkami T. 6. L. Nu ogół od
nosi się wrażenie, że zbiórka wczorajsza, zwła
szcza w godzinach popołudniowych, gdy tysią
ce osób przechadzał© się po plantach, przy e~ 
nergii zbierających datki do puszek i ofiarn ośd 
publicznej, przyniosła pożądany rezultat.
. W godzinach popołudniowych mnóstwo kra
kowian wybrało się na dalsze zapiiejskie wy- 
ekt£ta na Wolę, na Panieńskie Skały i na Sal
wator. Nie łatwe- było wszakże skrócić sobie 

' Idrogę do granic Wielkiego Krakowa względnie 
do końcowych stacyj tramwajowych, gdyż w o- 

"  zy tramwajowe w głównych uficacb były już 
1<k przepełnione, ie okazywało się mepodobień- 
Sv«ewi smaleść w nich miejsce. Tylko z dalszych 
K <tfyj n. p. z dworca kolei można było fjn&rs 
fię -flM Sal rat ©r. tąk sarno m» laiku Jordan* 
z przystanku na Ryuku i bo siią bib sggryto*

zdobywając- miejsce. brak wozów do doczepia
nia, wobec batiizo .skromnej ich prudukcyi w o- 
becitym czopie wojenny tu, bardzo daje się od
czuwać ludności. Odnośnie do uroczystości 3-go 
Maja, zwraca uwagę, że w tym roku lik ozdo
biono w dniu rocznicy wozów tramwajowych 
chorągiewkami o barwach narodowych, jak to 
było w praktyce od szeregu lat.

ODBUDOWA ZNISZCZONYCH GMIN. Jak 
już donosiliśmy, konfereneya reprezentantów 
powiatu krakowskiego, podgórskiego i wieli
ckiego wybrała na posiedzeniu w dniu 28. kwie
tnia b. r. ściślejszy komitet, złożony z preze
sów Rad powiatowych i prezydyum im. Krako
wa, posłów oraz osób przez nich kooptowanyeh, 
którzy do tygodnia opracowali projekt mery
torycznego załatwienia żądań zniszczonych 
gmin dawnej twierdzy krakowskiej. Komitet 
ten ściślejszy odbył w dniu 4 maja posiedzenie 
w sali magistratu. Na wstępie przew odniczący 
prezydent m. Federowicz zawiadomił obecnych, 
że rząd dzięki energicznym staraniom ministra 
Twardowskiego, wydał już telegraficzne pole
cenie Centrali odbudowy kraju .przystąpienia 
bezzwłocznego do odbudowy wsi zburzonych 
w dawnym rejonie fortecznym ni. Krakowa. 
Poseł Tetmajer uzupełnił tę wiadomość szcze
gółem, że ministerstwo skarbu przyznało już 
na ten cel kredyt do wysokości 20 milionów 
koron.

Po dłuższej dyskusyi, przedewszystkiem po
ruszono sprawę ustawy o odbudowie kraju, 
którą rz%d winien wydać wzorem państwa nie
mieckiego, a któi'ej brak daje się odczuwać w 
dotychczasowym sposobie przEprowadzając- j 
się odbudowy. Co do odbudowy samej wsi w7 o- 
brębie dawnej twierdzy krakowskiej, komitet 
postanowił wyczekać na dotyczące rozporzą
dzenie Tządu a dopiero potem zająć odpowie
dnie wobee niego stanowisko. •

OTWARCIE PÓŁKOLONII dla młodzieży 
rękodziełniezej, przemysłowej i handlowej, Od
było się w niedzielę dnia 5 mrja w Par
ku Związku katolickich, uczniów rękodzielni
czych i przemysłowych. Na otwarcie zgroma
dził się liczny zastęp -obywateli m. Krakowa 
i wiele młodzieży. W . •‘u wcięli x v.
udział Książe Biskup Sapieha, Ks. Biskup No
wak, wiceprezydent Rolle, radca ni. Ostrowski, 
przewodniczący półkolonii, radca u l  Wajda, 
prezes Izby rękodzielniczej, prof. Ciechanowski 
i wielu radców miejskich i pp. majstrów i pra
codawców. Ks. prezes Mieczysław Kuznowicz 
T. J.,. jako gospodarz Parku Związkowego, po 
powitaniu dostojnych i czcigodnych gości, w 
dhtższem przemówieniu , przedstawił koniecz
ność i  potrzebę energicznej i umiejętnej troski 
nad zdrowiem fizycznem młodzieży rękodziel
niczej, przemysłowej i handlowej tak ze wzglę
du na samą młodzież, jakoteż na przyszłą po
tęgę narodu i miast polskich. Następnie imie
niem młodzieży przemówił uczeń zawodowy M. 
Jabłoński. Imieniem gminy u l  Krakowa radca 
u l  Ostrowski podziękował Najdostojmejszy^: 
Arcypaaterzom za przybycie i  okazaną, naih t̂; 
i  zajęci© się zdrowiem tejże młodzieży i zape
wnił, że gmina m. Krakoka zawsze pracować 
hędaae nad tom Na końca praemówrt
Ks. B. Sapieha. W  jazemówieeiu swem, peł- 
neon g3ębe3aćh myśli i mSośei dla tejże. naSodzie- 
ży, najpierw podziękowawszy gminie m. Kra
kowa za obywatelskie zajęcie salę zdrowiem 
mlodmeży i Izbie rękodzieMczej za zrozumie
nie tego ważnego dzieła, zwrócił się następnie 
do młodzieży, by tak dla swego zdrowia fizy
cznego i zdrowia moralnego, jakoteż dla dobra 
społeczeństwa polskiego, zechciała w całej peł
ni korzystać z dobrodziejstw półkolonii. Od
jeżdżających Arcypasterzy młodzież żegnała 
serdeeznie, a wicepr. Rollemu za jego praw
dziwie obywatelskie stąnowisko, licznie zebra
na młodzież urządziła owacyę. Panie krakow
skie zajęły się przyrządzeniem i rozdawaniem 
młodzieży, jak na obecne czasy skromnego pod
wieczorku.

Półkolonie dla powyższej młodzieży otwarte 
będą, we wszystkie niedziele i święta po połu
dniu od godz. 3—8 wieczór aż do końca sier
pnia, a także po skończeniu wykładów szkol
nych w dnie powszednie od godz. 6—B i pół 
wieczór, po skończonej pracy.

KONCERT NAK* B. K. odbędzie się we wto
rek dnia 14 b. m. w sali „Sokola44. W koncercie,, 
który ze względu na program i cel zgromadzi; 
niewątpliwie tłumną publiczność, wystąpi zna
na artystka-reeytatorka Mąrya Kozłowska, 
pianista Albert Tadhswśki, profesor konserwa- 
tomnn lwowskiego, M. Frank-Tandłer, harfi- 
stka, óraz J. Gablenz flecista. Bogaty i intere
sujący program obejmuje oryginalne Tecytacye 
Maryi Kozłowskiej, kompozycye Chopinowskie 
w wykonaniu p. A. Tadlewskicgo, oraz Andan
te koncertu Mozarta w wykonaniu p. Frank- 
Tandler harfiśtki i J. Gablemza flecisty. Kon
cert obudził zrozumiałe zainteresowanie, wnó  ̂
sząc po sprzedaży biletów, które są do nabycia 
u J.- Rudnickiego Linia A—B.

ROZDAWNICTWO KART CUKROWYCH. 
Magistrat podaje do wiadomości, że karty cu
krowe na miesiąc maj wydawać się będzie w 
Biurach okręgowych w dniach 7 i 8 b. m. t. j. 
-we wtorek od godz. 8 rano de 2-giej po połu
dniu i we środę od godziny 9-tej do 12-tej w 
połiidnie. Po odbiór kart lokatorów zgłaszać 
się winni jak zwyczajnie właściciele względnie 
zarządcy realności.

OSTATNIE WYSTĘPY P. A. ZELWERO
WICZA. Wczoraj po raz ostatni wystąpił p. A- 
leksander Zelwerowicz w teati-ze im. Jul. Sło
wackiego, w dwu swych znakomitych krear- 
cy ach; na przedstawieniu popołudniowym odtwo
rzył nieporównaną postać Szambelana w „Panu 
Jowiakskim41 Fredry, wieczorem ukazał się jako 
Pan Damazy w komedyi Kiizióskiego. Na obu 
przedstawieniach, zwłaezcza zaś na wieczornem, 
[•TŁepęłniająca teatr publiczność, zgotowała 
świetnemu artyście i ulubieńcowi publiczności 
krakowski  ̂ serdeczną owacyę, oklaskując go 
'w ąoo i ofesypigąe kwiatami Jak złychać, p. 
Zelwerowicz udaje się do Warszawy na wyetę- 
py w teatrze Pctołdm._______________________

Z SALI KONCERTOWEJ. Dziś odbędzie się 
w sali „Sokoła-4 pierwszy z dwóch koncertów 
wiedeńskiej orkiestry „Tonkunstkt - Vereiu“ 
pod dyrekcyą Oskara Nedbala. Drugi koncert, 
na którym będzie wykonana w całości IX. sym
fonia Beethov©aa, odbędzie się 9 b. m. również 
w sali „Sokoła44. Ponieważ niemal wszystkie 
bilety na ten koncert są już wysprzedane, prze
to Dyr. koncertów krak. urządza dnia 9 o godz. 
2 i pół p0 południu publiczną próbę generalną 
po cenach zniżonych., Bilety na kencerta i na 
próbę u F. Eberta.

Dnia 8 b. m. o godz^.8 wieczorem odbędzie 
się w sali „Sokoła44 koncert skrzypka Franci
szka Ondrziozka. Bilety w księgami Eberta.

MORDERSTWO RABUNKOWE. Onegdaj na 
drodze między Gołkowicami a' Świątnikami 
znaleziono ciężko poranionego i nieprzytomne
go włościanina, 40-letniego Antoniego Czorta 
z Gołkowic. Przechodzący ludzie dali bezzwło
cznie znać do ekspozytury połicyi w Podgórzu, 
która zarządziła odwiezienie nieszczęśliwej o- 
fiary zbrodni do szpitala św. Łazarza, gdzie 
Czort po kilk,u godzinach zmâ t. Dochodzenia 
wykazały, że dokonano na nim morderstwa ra
bunkowego, ukradziono mu bowiem nietyłk© 
sakiewkę z pieniądzmi, zegarek, płaszcz, ale na
wet surdut. Sekcya zwłok wykazała na calem 
ciele liczne rany, zadane tępem narzędziem. 
Połicya śledzi za sprawcami zbrodni.

Z P<dski I  ze świata.
TRZECI MAJA W PRZEMYŚLU. Z Przemy-

ś!a donoszą: Obchód r-< cznicy Konstytucyi 3-go 
Maja wypadł bardzo poważnie, chociaż ograni
czył się tylko do uroczystego nabożeństwa bła
galnego. Mów nie wygłoszono- żadnych. Frojek- 
towane zebranie przed kamieniem na Zamku 
nie odbyło się z powodu zakazu starostwa, ró
wnież od zaimam urządzenia pochodu odstąpił 
Komitet, z przyczyn, o których nie możemy 
pisać. -

W nabożeństwie, odptrawionem przez Ks. Bi
skupa Pelczara ’wzi.:ia udział bardzo liczny lud
ność polska, która w tym dniu wstrzymała się 
od pracy. Po nabożeństwie odśpiewano: „Boże 
coś Polskę44. Wieczorem odbyło się na Zamku, 
w sali Fredreum,- uroczyste ]r • obstawienie „Pol 
wrót posła44, J. Niemcewicza, które poprzedził 
wykład prof. Kleczeńsłćirro.

i młodzieży 
r, pogrzeb starsze! 

p. Dra Wincentego

zkói polsMck j dojrzenie, 
lekarza ? sial sie

wsunął się) cichaczem do 
o lekarza 1 sial się swńadkieiu zamachu na armato. I 
N y c z a , ;  namysmjąc się mu chwili, bija Xóe®&ry. •

licznej publiczności 
T. 8. L. w Bu *
powiatowego ś. w w  ̂ ? ___
który ŵ  testamencie swoim przeznaczył kwotę ’ dzięki czemu ratuje plany dla Fruń cyt 
30.000 K. na dwa stypendya swego imieuia dla j Najbardziej zajmujące fset oczywiście, na jal 
uczniów pińskiego guaaazyum w Białej, synów i daleką metę niesie owa armatą, -która się st< 
polskich włościan powiatu bialskiego, nadto | punktem środkowym dramatu. Dowiaduje^ 
kwotę 5.000 K. na sprawienie co roku z odsetek? się o tem w ciągu akcyi ze słów Klaudyusz 
od tej sumy odzieży i  książek dia najbie&aiej- który mówi: ^Lieby zyskać dla nas przewag 
szej młodzieży szkół polskich w Białej i Lipni- musiałem działo zbudować w ten sposób, °z| 
ku. Prócz tego zapisał kwoty 5.000 K. na bu- trafia na odległość B.uuO—10.000 metrów, 
dowę nowego kościoła w Starej Wsi, 5.000 K. dzięki Bogu powiodło mi się to44. OiFęgłość 1 i 
na bibliotekę ludową dla dorosłych i dzieci w łdlometrów —  był to cel fantastyczny datma 
tejae wsi i 2.000 K. na ubogich katolickich w | turga z r. 1873.
Starej Wsi a 2.000 K. w Białej i Lipniku, 5.0001 ŻAKIETY DO TRYESTU. Dyr poczt komul 
K, na wdowy i sieroty po. lekarzach i 1.000 K. i nikuje; W myśl reskiyptu ministerstwa handli 
na Ochronkę polską w Białej, razem 55.{ffiQ K. i z dnia 2 maja przywrócono me Ograniczony ruc 

Cześć pamięci zacnego obywatola-Polaka, ] palfietówy do Tryestu. 
kt-óry w ciehem, odosobnionem twera życiu, 
stroniąc ©d wszelkiego uznania, tą ostatnią
wolą stwierdził, na co pracę żywota poświęcił. 
To tez szkoły polskie w Białej i  lipniku i ich 
twórca Towarzystwo Szkoły Ludowej w Kra
kowie we wdzięcznych sercach przechowają par 
mięć dobroczyńcy polskiej dziatwy, i  oświaty.

NA SAMOOBRONĘ NA&3Ł0WĄ. Z-Godfe. 
piszą -wesz. Staraniem Związku kobiet polskich, 
'oTbyi &q w Goi^Bcach dnia 17 mazea b. t. od- 
ezji © BadLasau i Chełmszczy Dodłód z to
go odczytu w kwocie 232 K. poezoacasył Zwią
zek na Samoobronę narodową44, do rąk Straży 
tasowej w  Lulifiaie.

ZAPOMNIANE MOGIŁY. Kapelan wojskowy 
Ks. Wojciech Bielecki, przebywający obecnie 
w Starej Fazowej w Sławonii, nadesłał do „Pia
sta44 spis Polaków, zmarłych w szpitalu tamtej
szym i pochowanych na tamtejszym cmentarzu. 
Oto ich nazwiska: Stanisław Bobola, 20 p. p. 
z Moszczenicy w pew. gorlickim, grób Nr. 106, 
Marcin Cieślik, 56 p. p., z Trzebini, grób Nr. 
334. Piotr Gdowski, 57 p. p., grób Nr, 107. Sta
nisław Mazur, 57 p. p„ z Radgoszczy, grób Nr. 
88. Michał Nowicld, 96 komp, most., z  Tomie, 
g-rób Nr. 139. Franciszek Sembia {Ziemba?) 2 
bat strzel c„ z Janpwa w Lubelskiem, grób Nr. 
344. Wojciech Siw:ek, 13 p. p„ z Trojan©wic, 
grób Nr. 98. Stanisław Trychta, 57 p. p., z Pil
zna, grób Nr. 97.

KTO WINIEN? „Piast44 otrzymał od jednego 
ze ewaieb czytelników list asra«sfcępujący: Prze
jeżdżając pezez jedfis wojną doszczętnie
zDśeeaB&im miasteczL’.ł t: M; słicyi wschodniej, 
zatrzymałem się na dMku godzin, chcąc odwie
dzić swojego dawnego przyjadsla. Pcańwwł 
był to dzień targowy, więc udałem się w ©eto 
poczynienia pewnych zakupów na rynek, gdzie 
zaraz na wstępie przekonałem się o sławnej 
niechlujnośei żydowsldeg’0 miasteczlca. Wśród 
niemożliwych do przebycia kałuż błota, ówdzie 
kup śmieci i różnego rodzaju smrodliwych nie
czystości, widać liche żydowskie kramiki z 
wszelkiego rodzaju drobnostkami. Tu i ówdzie  ̂
uwijają się jeńcy rosyjscy, wymieniając'austrya- 
„ckie banlóioty na ruble. Kolejno widać kilka 
żydowskich krajników, na których w najwię
kszym nieporządku porozrzucane walają się ©- 
brązy, książki do nabożeństwa, koronki, meda
liki i t. p. rzeczy. Tamując z trudem swój 
gniew, przystępuję do jednego z handlarzy i 
grzecznie kłaniającego się Abrahama czy Izaka 
zapytuję, czy nie mógłbym dostać obrazu św. 
Aschamsa.' Ten po trzykrotnem przerzuceniu 
kolejno wszystkich obrazów, zapytując co chwi
la: „może to ten44, oświadczył mi w końcu, że 
mu właśnie na „dzisiaj44 brakło, zachwalając 
natomiast „Obrazy z Matki Boskłem, z Panem 
Jezus, Wizerunek święty Papież, obrazki z pa- 
ęierzein (modlitwą) do święty Józef, ksląże- 
ezków do nabożeństwa z godzinkami, z gorz- 
kiem żalem44 i t. p. Oburzony do najwyższeg*o, 
odszedłem. A więc dlatego, że my się wstydzi
my handlu nawet rzeczami, które powinny by 
nam świętością religijną — żydzi, żeby „ge- 
szeft44 szedł, stali się krzewicielami naszych u- 
czuć religijnych 1 -Wstyd!

IBmowoli nasuwa mi się pytanie: „Kto "'wi
nien?44 Ze wstyd tem nie tylko dla siebie samego, 
ale nas wszystkich odpowiedzieć muszę: Sami! 
Sami jesteśmy -foiimi, Że bezczelność żydowska 
posunęła się tak daleko, bo się wstydzimy 
handlu.

55.000 KORON NA CELE OŚWIATOWE. 
Z Białej donoszą nam: We wtorek dnia 23. 
kwietnia b. r. odbyt się w Białej, przy udziale

PRASCA U PODSTAW. Pod nazwą „Ziemią44: 
zawiązuje się na Śląsku (Soszyńskim sp<kka rol
niczo handlowa, której zadaniem feędsie rotó- 
koan śląskim, dostarczać maszyn, nasion, dalej 
obrót hsaadtowy płodami wftaictwa miejscowe
go, obrabianie i przerabianie artykułów, po
trzebnych rolnictwu oraz płodów rolnych, two
rzenie potrzebnych do tego urządzeń, składów, 
fabryką maszyn, czyszczaka, sortowni i innych, 
a także otwieranie składów handlowych i kur- 
pno nieruchomości.

Zamierzono zebrać kapitał najmniej 250.090 
K. — Udziały najmniejsze ustanowiono dla 
członków po 1.000 K., dla spółek rolniczych 
2.000 koion.

Z myślą o zamierzeniach i ‘zadaniach tak sta
wianej spółki handlowej „ifiejpia'4, dokonane 
zostało staraniem tych samych kół rolników a 
przez dawpiej&zy ich związek, mianowicie przes 
Cieszyńską Spółkę Ziemską, kupno zabudowań 
fabrycznych po dawnej tok zwąnej „Gwoź
dziami44 wJOieszynie, w pobliżu dworca kolejo
wego, przy ul. Fabrycznej. W części znacznej 
tych obszernych zabudowań miałoby być po
mieszczenie składów przyszłej Spółki, a w czę
ści mniejszej dla sąsiedniej fabryki maszyn i  
narzędzi rolniczych p. Unucłri. — Cena całego 
kupna przedstawia sumę 400.000 koron.

WYKOPALISKO. „Goniec Wielkopolski44, 
donosi, że przy budowie willi w . Łęczycy, w 
pow. poznańskim, znaleziono na gruncie p. Jan
kowskiego z Poznania, grób w kształcie skrzy
ni kamiennej, który zawierał trzy naczynia, z 
tych jedno przykryte misą głęboką. W dwóch 
naczyniach mieściły się kości spalone ludzkie, 
a między kośćmi znaleziono w jednem z naczyń, 
stopioną spinkę branżową typu Cartosa z V. w. 
przed Chrystusem, w drugiem zaś również sto
pione szczypce bronzowe. Wykopalisko to o- 
fiarował p. Jankowski do muzeum im. Miełżyń- 
sŁich w Poznaniu.

OCZYSZCZANIE OBYWATELI I  M ASTA, 
Warszawski Urząd zdrowia jpostańowił ze 
i\'2ględow higienicznych i  dla przeciwdziałania 
chorobom epideimczŁyan, uraądzŁć j&cteorazo- 
We, powszechne odczyszczenie miasta. W spra
wie tej donoszą dzienniki warszawskie z 2 ma-

Ostatnie wiadomości. 
Wrzenie mśasyjm w

„DiŁo“ kvoskie otrzymuje od swego inl^.- 
matora z Kijowa szereg ^en^cyjnych wiaJ 
dcmości o dalszym cozwoju wypadków na 
Ukrainie, mianowicie o wypadkach, ja, 
fca&zły w dniu 20. 1 80. kwietnia.

Dniu 29. kwietnia Mała Rada, rozwiąza
ną. manifestem hetmana Skorop::;'kiogo, 
brata aię «geęn podje da d ą 1 s z v i r k  i? o-? 
k ó w. Zebranie to, posiadające w -siosuni 
do nowoj władzy charakter r e w o l u c y y |  
n y, ■uchwaliło konstytucyę ukraińskiej ie-l 
publiki ludowej i v proktomwało-- prof. M.J 
Kraszewskiego prezydentki repi^rik:. 
wnodześnie uchwątono wgteiwę u g r a r n.1̂  | 
która wbrew manifestorwi Skoropackiego po-j 
stanawia, że (prywatna własność ziemska ń|o| 
podległa wywłaszczeniu tylko -do n ysokościf 
30 <Mesięcin obszaru.

iWodłng isnfonnacyi „Biła44, prawa, jakiej 
hetman Skoropa cki przypisuje sobie w' swym] 
nnanifeści-e, równają się p r  a w o in m o n aaK] 
s z y m . Kai ozele norw-ego rządu stoi „afcarj 
anan-mmistor44. Manifest hetmańBld ogłasm! 
prawosławie religią panującą. „Sfery berliń- j 
iskie ~r- donosi dalej „Biło44 —  ha zapytanie ] 
komendy niemieckioj w  Kijowie odipowlfi 
działy, że -g o d z ą  s i ę  ma S k o r o pś* ] 
o k i  e g  o, jeśli zobowiąże się słuchać ię%J 
wskazówek, na m  Skoropacki się zgodziU>

Z relacyi ĵ Diła44 wynika, że w Kijowie za
panował po zamachu etanu jeszcze większy.f 
chaos, niż przedtem, i  żfi rozwiązana Ra&s} 
Centralna i Mała posiadają licznych zwolen
ników, którzy nie myślą kapitulować przody 
sowym porządkiem. ^Straah^ 3steińs,ey,.^ j 
■hâ tosaafil —- infoimator .nsśki^.?
dziennika lwowskiego — stoją po ctaoipji| 
•Centralnej Rady, nadto -obiega pogłoska,. 
na Kijów ciągną dywizye, ‘ utworzone jz ^
ców, aby nieść pomoc obalonemu rządowj4̂

ja b. r.: Dzisiaj rano w domach, należących do ■ XT , , . , rr
1, 2, 3 i 5 okręgu sm arnego (Mielnica żydo- Na nowoproklamowanego prezydenta l i r * -

epiono plakaty, zawierające roz.po- ( S z e w s k i e g o  w y  k o m a  n o  zaju.a.c.wska), rozlepiono plakaty, zawierające rozpo 
rządzenie naczelnika mHicyi miejskiej. Plakaty 
zalecają mieszkańcom doprowadzenie mieszka
nia i o s o b y w ł a s n e j w  ciągu dni ośmiu do 
porządku i czystości. Szczegółowy plan zawie
ra: szorowania podłóg, czyszczenie mebli i 
sprzętów, trzepanie pościeli i dywanów, kąpiel, 
oraz w razie potrzeby desynfekcyę. W dniu o-

raniącgo lekko. Obecnie Kruszewski znujdu-r 
je Bie w koszarach strzelców ukraińskiej 
pod ich osłoną.

„W  każdym razie i— kończy luforznatpi 
kijowski „Diła —  niemieckie doniesienie u- 
rzędowe o obaleniu Rady i ustanowieniu

Wiadomości telegraficzne.

ględzin przez rpodkomisye sanitarne mieszkań-  ̂ y*ego rządu oznacza dopiero p o  c z ą t 
cy obowią^ató s« 1>y« w .itaw , -  W  # '
wyjątkowych wjuns.zaue są odnośne raćwiad-1 £s=* * 5!SESg9̂ 9S9=B^ ^ !a5E9=2!!!!5!5e 
czenta, potwierdzające niemożność zastosowa- 
ma a f f lo  rozporządzenia. Oględziny, które'do
konywane brdą przez ^pecysÓM© mworzone 
podkomisye samtacnej Tczpoczną się dnia 10

NAJWIĘKSZY MŁYN W AUSTRYI, w Wy-
soczanie, w pow. karłińskim w Bzechach, spło
nął wraz ze składem zboża w nocy ze" środy na 
czwartek. Pożar powstał w budynku," w  któ
rym odbywała się właśnie przeróbką owsa. W 
całym młynie, którego; ruch odbywał się wyłą
cznie zapomocą maszyn przy nader nieznacznej 
pomocy ludzkiej, znajdowało się tylko 6 robo
tników. Pożar w jednej ehwili przybrał ogro
mne rozmiary, zaś akeya ratunkowa kilku stfa-! 
ży pożarnych była utrudnioną z powodu braku 
wody. Ogólna szkoda wynosi kilka milionów 
koron.

LITERATURA A RZECZYWISTOŚĆ. „Jour
nal des Debats44 ©twierdza, iż ojcem pomysłu 
dalekonośnego działa jest Aleksander Dumas, 
czego dowodem jego dramat z roku 1873 „La j 
Femme do Claude'

NOWY DYREKTOR <HMN. POLSKiDGO 
W CIESZYNIE.

W ltdtA. B. 'kor. 0esanx zamianował dy
rektora Seminarytifii nauczycielśkiogo dra 
Ernesta K a r n i k a  dyrektorem polsfcieyd 
gimnazyum pańfitwomnego w  Ctazyme.

PBtffiA DCIECZKI CARA. ’

'AtmtenłiRn. fll kor. Retuet Bjriy ear, ra< 
rowa i jedna z i&h otekdzoBtali na Tctikt*.; 
sowietu przewiezieni do J e k a t e r y ti ? 
b u r g a, ponieważ jzekomo ehłopi z o k o lic y  j 
T o b o l s k a  i  grupy monarchistów stai*ali 1 
się dbpomóćlz Im do ucieczki. W  rozporzą^ a 
dzeniu sowietu niema wzmianki- © carewiczu*: I
RE W izy A KONSTYTUCYI FRANCUSKIBi

w*

Wiedeń. ('Telefonem). „Presse^4 donosi z Bct- 
Sztuka ta została napisaną szwajcarskiego, i i  według wieści z  Paryża 

pod wpływem wojny niemiecko-francuskiej Ż( przygotowuje się rewizya kunsłytocyi framsŁ- 
roku 1870 i przepowiadała równocześnie przy- Bkiej w kSwnmku ograniczenia prą w prezy te - ,  
szfą wojnę światową. Nadto Dumas był słusz- ta ministrów w  kwcptyi ^awidrajiia traktatów, 
nego mniemania, ż© wielka wojna tozpocznie W przyszłości prezydent ma mmc prawo trak-  ̂
się pod znakiem straszliwego rozwoju techniki. ’ taty te tylko podpisywać, jednakich m-oe pia-  ̂
Bohater dramatu Klandyusz Ruper, młody u - , wna zależeć będzie od uchwały parlamentu 
czony, jest gorącym patiyotą, wynalazł ar-ma- * 
tę o sile olbrzymiej, której nie może się opierać 
najmocniejsza forteca dłużej niż 3 do i  godzin.
Armata ta ma zapewnić przewagę Francyi, a 
ponieważ Francya. nigdy nie wypowie wojny, 
przeto armata przyniesie wieczny pokój całemu 
światu. Stanie się to jedynie możliwe, o ile ta
jemnica armaty pozostanie we Francyi. Żona 
Klaudyusza, lekkomyślna Cezaryna, kocha 
człowieka, o nazwisku franeuskiem^Cantagnac, 
który w istocie jest szpiegiem niemieckim. Ak
eya dramatu postępuje szybko. Cezaryna wy-; 
starała się o kluczyk do szafy żelaznej rnafżon-J 
ka i tym sposobem dociera do drogocennych 
planów. Właśnie jata zamiar wyrzucić owe plany 
przez okno swemu kochankowi, gdy zjawia się 
mąż. Klandyusz, który powziął poprzednio po-

flodsgs U r n a m i, w iK tn ik  rmwstanls 1 ^ 1 1
pow. w Grybowie. Dyrektor Składnicy Iffik?. ra!r.i«0|ft 

przeżywszy lat 72, po dha-girj a ciężŁgj 
robie, upatrzony św. S^raiiłeałfrwi; sasn^ 

w Panu dnia 3 maja 191̂  f- 
Wprotwadzenie zwłok do idtoltia parafi&l- 
nego w Grybowie nastąpiło w niedzielą d. 5 
■maja b. r. o godziwe 5 pbp indntn, a wy- 
prowadieałe aa mtefret w?©OE2»go spoczynku 
w fsemtetofcatefc dn-a A «sa|a o gp&ń&z 8 rano 
po Jtf&^HShyia & ćma strujskan*
,ńona zawiadamia Krewnych, Pt^yjactół 1 Zaa- 

iotaych Zmarłego*

TTnMifliW f i l f u l i n  jp f w ■ r» n» ■ mmm mmmmmj  emun.eaae* « >uj»wimi»j»wi wiwi»« ******


